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Świat otuliła noc i cisza.          
Ucichł nawet wiatr.
Nagle gdzieś na szczycie 
wysokiego drzewa
coś się poruszyło.
Stroszy piórka,
wyciąga skrzydełka,
otwiera zaspane oczęta.
Czy już pora witać 
nadchodzący brzask?
Czy już czas zaśpiewać?

To drozd zapytał
czy już czas zaśpiewać?
Śpiewaj droździe solo
przecież jest już pora
jest już godz. 3.00



Rudzik nie chce wstawać
ale drozd go zbudził,
z dołu drzewa,
rudzik śpiewa o godz. 3.10



Kos zagwizdał gdzieś
z wysoka o godz. 3.15



A świergotek co obok kosa 
siedział
obudził się, chwilkę poczekał
i zaśpiewał o godz. 3.20.



Wśród drzew zrobił się 
hałas.
A to jeszcze kukułka 
zakukała 
o godz. 3.30



Sikorka z dołu 
dołączyła 
o godz. 3.40.



Pierwiosnek co obok sikorki 
siedział
odezwał się o 3.50.



A zięba się spieszy by wilgę 
wyprzedzić
i donośnym głosem ogłosić 
jest godz. 4.00.



Wilga trochę poczekała
nie musi się spieszyć,
zaśpiewa o godz. 4.40.



A szpak?
Dołączy ostatni.
Po co wcześnie wstać?
Niech inni śpiewają,
można ich posłuchać
sprawdzić czy fałszują!
Szpaku, już na ciebie pora
już piękny nadchodzi poranek,
Zaśpiewaj szpaku już godz. 4.40.

Tak ptaki budzą
brzask,
świt,
i poranek.


